Temat sesji: Kompleks Oriona - czy mgławice są zakompleksione? - Przegląd różnych rodzajów mgławic z Obłoku Molekularnego w Orionie.

Obiekty:
IC 434 – Ciemna mgławica Koński Łeb - mgławica to najprościej - obłok gazu i pyłu międzygwiazdowego (głównym składnikiem jest wodór w postaci atomowej, zjonizowanej lub cząsteczkowej). W przestrzeni kosmicznej liczne są niewidoczne obłoki gazu możliwe do wykrycia tylko dzięki analizie ich widma w niewidzialnych dla oka zakresach (np. promieniowanie podczerwone, ultrafioletowe, rentgenowskie). Ciemna mgławica całkowicie pochłania światło widzialne, a nawet ultrafiolet. Jest więc niewidoczna (np. Worek Węgla). Im czarniej w ciemnej mgławicy, tym większa jest gęstość skumulowanych w niej gazów i pyłów. Gdy materia zapadnie się na skutek grawitacji zaczyna świecić jako protogwiazda (emituje promieniowanie cieplne podczerwone) na skutek kurczenia się - nie zachodzą więc jeszcze reakcje termojądrowe. Protogwiazda staje się gwiazdą ciągu głównego (karłem), gdy zebrany wodór zacznie zmieniać się w hel. Żeby zainicjować ten proces termojądrowy, potrzeba jej tylko miliona lat.

	RA:
	  5h41'00"

	DEC:
	 -2°27'30"


M 43 / NGC 1982 – Mgławica de Mairana - mówiąc o obłoku molekularnym... jest to pojęcie szersze od mgławicy. To taki obłok międzygwiazdowy, w którym wysoka gęstość i niska temperatura (ok 10K) wystarczają, by powstawały cząsteczki wodoru. Taki obłok kurczy się coraz bardziej pod wpływem pola grawitacyjnego. Temperatura wzrasta. Jeśli masa jest wystarczająco duża, wtedy zapadnięta materia jako protogwiazda może zacząć cykl protonowy (http://upload.wikimedia.org/wikipedia/commons/7/78/FusionintheSun.svg).

	RA:
	  5h35'31"

	DEC:
	 -5°16'02"


NGC 2024 – Mgławica Płomień (mgławica emisyjna) - mgławicą emisyjną możemy nazwać taką, która najczęściej jest wielką chmurą (średnica - kilkaset lat świetlnych) świecącego gazu i plazmy, gdzie młode gwiazdy emitują promieniowanie ultrafioletowe, jonizując mgławicę (stąd obecność plazmy)

	RA:
	  5h41'55"

	DEC:
	 -1°53'12"


M 78 / NGC 2068 – Mgławica refleksyjna - obłoki pyłu odbijają światło od pobliskich gwiazd, które nie są wystarczające do zjonizowania gazu w mgławicy, ale są w stanie podświetlić pył. Tu także powstają gwiazdy. To jakby odmiana mgławicy ciemnej.

	RA:
	  5h46'43"

	DEC:
	 0°03'42"



NGC 2022 – "Mgławica" planetarna w Orionie - nie ma nic wspólnego z planetami (to tylko sugestie astronomów, którzy nie mieli teleskopu na Hawajach i w Australii). Mało wspólnego ma także z mgławicami, ponieważ w powyższych przypadkach najczęściej jest mowa o procesach gwiazdotwórczych. Tu zapadająca się gwiazda, odrzuca materię, którą podświetla pozostały po niej biały karzeł, który powoli gaśnie... Odrzucone produkty reakcji termojądrowych rozchodzą się, rozpływają (z v = +/- 20km/s), więc kolejna protogwiazda nie powstanie. Hipotetycznie z białego karła powstanie czarny, ale jak na razie, nasz Wszechświat jest za młody.

	RA:
	  5h42'06"

	DEC:
	 9°05'18"

	


_______________________
Przeglądałem zdjęcia w archiwach i wybrałem współrzędne najładniejszych fragmentów!! Są piękne, mimo, że fragmenty (ale koński łeb jest cały - zamiast IC 434, gdzie nie było nic, wpisałem horsehead i pojawiły się naprawdę piękne zdjęcia).


	

	
	


